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	Przed rozpoczęciem pracy powinieneś: 

Przerobić rozdział dotyczący Śląska Cieszyńskiego oraz temat Twórcy Śląska Cieszyńskiego cz. 1.
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	Cele: 

W tym rozdziale zapoznasz się  z niektórymi sylwetkami twórców piszących na Śląsku Cieszyńskim. Po przestudiowaniu tego rozdziału posiądziesz informacje dotyczące literatury regionu, w którym mieszkasz.
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	Treść


1. Józef Ondrusz

ur. 18.3.1918 w Darkowie, zm. 27.5.1996 w Karwinie

Nauczyciel z zawodu, pracował w przedwojennym harcerstwie, przez cały okres okupacji się ukrywał, po wojnie pracował jako nauczyciel. Był również dwukrotnie redaktorem „Jutrzenki”, kierownikiem działu szkół I stopnia w Okręgowym Instytucie Pedagogicznym w Ostrawie, gdzie pracował aż do przejścia na emeryturę.

Wielką pasją jego życia było zbieranie książek i ekslibrisów. Za swą twórczość literacką, działalność folklorystyczną i naukową otrzymał wyróżnienia w Czechach i w Polsce.

Wydał Godki śląskie, Cudowny chleb i inne godki śląskie (książka wydana także alfabetem Braill’a), Wspominki okupacyjne, Słownik pijacki, Śląskie opowieści ludowe.

2. Władysław Młynek

ur.6.6.1930 w Gródku, zm.1.12.1997 w Nawsiu

Nauczyciel, poeta, autor sztuk scenicznych, słuchowisk radiowych, działacz społeczny.

W latach 1990-93 pełnił funkcję prezesa ZG PZKO

Wydał Śpiywy zza Olzy, Śpiewające zbocza, Droga przez siebie, oprócz tego jego utwory znajdują się w wielu antologiach.

3. Aniela Kupiec

ur. 5.4.1920 w Nydku

W okresie międzywojennym uczyła się w szkole w Nydku i Bystrzycy, następnie zapisała się do Szkoły  Gospodyń Wiejskich w Końskiej, w okresie przyłączenia Zaolzia do Polski pracowała w biurze w Hucie Trzynieckiej, w okresie wojny jako robotnica leśna. Po wyzwoleniu wyszła za mąż i nie podjęła już pracy zawodowej.Jej pasją stała się praca społeczna, śpiewała w chórze, prowadziła zespół teatralny w Nydku, poświęcała się pracy literackiej. Pisze przede wszytkim w gwarze.

Wydała tomik poezji gwarowej Korzenie (wspólnie z Ewą Milerską i Anną Filipek), poezje Malinowy świat oraz zbiór opowiadań Połotane żywobyci. Z okazji jej jubileuszu życiowego ukazał się antologia twórczości  Pieszo i na skrzidłach.
4. Ewa Milerska

ur. 21.12.1915 w Nydku, zm. 8.6.1985

W okresie międzywojennym uczyła się w szkole w Nydku i Bystrzycy, następnie zapisała się do Szkoły  Gospodyń Wiejskich w Końskiej, już przed drugą wojną światową pracowała społecznie, pracę tę kontynuowała po wyzwoleniu – prowadziła miejscowy Klub Kobiet, pracowała jako bibliotekarka w Nydku.Pisała gwarą i językiem literackim.

Wydała tomik poezji gwarowej Korzenie (wspólnie z Anielą Kupiec i Anną Filipek), poezje Kwiaty z naszej łąki oraz  katalog motywów,które były haftowane na żywotkach Haft na żywotku cieszyńskim.
5. Anna Filipek

ur. 27.7.1950, zm. 16.12.1997

Ukończyła szkołę podstawową w Jabłonkowie, następnie gastronomiczną szkołę zawodową we Frydku-Mistku,mieszkała w Łomnej Dolnej, pracowała w łomniańskich ośrodkach wczasowych.

Publikowała w miejscowej  prasie, wydała tomik poezji gwarowej Korzenie (wspólnie z Anielą Kupiec i Ewą Milerską),Słowa i krajobrazy, Zaprosiny do tołu, Tobie ziemio. Pośmiertnie ukazał się zbiór opowiadań gwarowach Na żiwot w grudniu. Pisała gwarą i językiem literackim

6. Renata Putzlacher

ur. 15.6.1966 w Karwinie

Mieszka i tworzy w Brnie, jest absolwentką polonistyki na Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie.

Poetka, tłumaczka, publicystka, autorka tekstów piosenek, adaptacji teatralnych i scenariuszy, pracowała jako kierownik literacki Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego. W jego gmachu założyła wraz z Jaromírem Nohavicą kawiarnię poetycką AVION oraz polsko-czeskie stowarzyszenie artystyczne Spolek-Towarzystwo AVION.

Tłumaczy z języka czeskiego i słowackiego, także z polskiego na czeski, przede wszystkim poezję, dramaty i teksty pieśni.

Wydała m.in. Oczekiwanie, Ziemia albo-albo, Małgorzata poszukuje mistrza
7. Sylwetki innych twórców

W obu rozdziałach dotyczących zaolziańskich twórców zostały przedstawione sylwetki tylko niektórych z nich. Można by wymienić jeszcze wiele osób bądź tych nieżyjących już, bądź tych całkiem młodych. Przypomnijmy chociażby Gustawa Sajdoka, Gustawa Przeczka, Wiesława Adama Bergera lub Jana Pyszkę, Władysława Sikorę czy jego syna Jacka Sikorę.
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	Zapamiętaj:


Podstawowe dane dotyczące wspomnianych osób.
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	Przykład


Władysław Młynek  Śpiewające zbocza

Kamienity


(...) W niedziele i święta siadali wszyscy wokół stołu, zdejmowano wtedy z półek grube rodzinne księgi, czytano z nich na głos. Odwiedzali się sąsiedzi goszcząc się mlekiem i plackiem, omawiali podziały przyszłorocznych terenów pod zbiór trawy leśnej, zastanawiali się nad ulepszaniem gospodarki, nad ulżeniem w ciężkim życiu. Zimowe wieczory były kuźnią starych tradycji, patriotyzmu, lekcjami życia, nauką dobrej rzemieślniczej pracy. Tu przechodziły z generacji na generację stare rodzinne zwyczaje, podania, pieśni, obrzędy i tańce. Małe dzieci wyrastały w warunkach pracy, w śpiewie, miłości rodzinnej. Lecz nikt się z nimi nie cackał. (...)


Ze spaniem w starych domach nikt nie robił wielkiego problemu. Pościel była tylko jedna, w niej spali gospodarze. Małe dzieci w kolebce lub w dzichetce powieszonej pod sufitem, z rodzicami w łóżku, starsze na nolepie  za piecem i na ławach, na baranich skórach, okryte guniami lub hackami, dorastająca młodzież w porze letniej w brogach i stodołach, zimą w oborach na wyrkach umocowanych nad krowami  lub na chlewikach. Dzięwczęta zazwyczaj w komorze lub na żorówkach. Wyrastali z nich ludzie zahartowani. Kiedy urodził się gospodarzowi pierworodny syn, który był z tradycji dziedzicem posiadłości i nosicielem nazwiska, wtedy klękał z nim gospodarz przed stołem, pod obrazkami w rogu ściany, całował dziecko i kładł do poduszki obok główki grudkę ziemi. Tym samym wyznaczał mu zawód, wiązał z ziemią. To był stary góralski zwyczaj, który czasami stosowano również wobec pierworodnych córek. W tych domach od maleństwa miał każdy swoje wyznaczone miejsce, pracę, stanowisko i przyszłość. Najstarszy dziedziczył dom, reszta odchodziła przez ożenek, zamężpójście czy za pracą. Jeśli któraś z córek nie wyszła za mąż, pozostawała w domu jako wyrobnica lub szukała na całe życie służby u bogatszaych gospodarzy. Zmarłych żegnano z wielką czcią i szacunkiem. Stawiano nad nimi drewniany krzyż i w codziennym trudzie zwolna o nich zapominano. Tu nie było wielkiego kultu dla zmarłych, był kult ziemi, pracy i istnienia.(...)


Tylko dwie rodziny posyłały dzieci  do szkoły w ostatnich latach jej istnienia: Cieciotkowie i Hawliczkowie. A było ich siedmioro. Później jeszcze dziecko kierownika schroniska na Kozubowej, mały Dalibor, który przyjechał tu z Ołomuńca, nie umiał po polsku, więc trzeba go było uczyć w języku czeskim. Poprzez to stała się szkoła internacjonalistyczna. A że chłopiec miał daleko, więc w niej zamieszkał i szkoła stała się zarazem internatową.(...)

Szkoła


Życie na Kamienitym było trudne. A jednak ludzie znaleźli sobie czas, by jeździć do Opawy i Ostrawy po zezwolenie na budowę szkoły, darować drewno, opracować go, zwieźć żwir z Łomnej i wybudować szkołę. I to w krótkim czasie.


Stanęła ona nad wszystkimi domami na Kamienitym, prawie pod samym grzebieniem. Skromna,drewniana, bez tradycyjnej wieżyczki z dzwonkiem (...)


Klasa z tradycyjnym stopniem była jasna. W słoneczne dni przez cały czas nauki przez trzy duże okna świeciło słońce. W porze zimowej, ogrzewana bukowym drewnem w jednym piecu, była zawsze ciepła i przytulna. Tablica, kilka obrazów i jedna szafa na podręczniki, to całe jej wyposażenie.Resztę pomocy stanowiła otaczająca ją przyroda i przygotowanie dzieci do codziennych prac gospodarskich w domach. Wyrastali z nich dobrzy rzemieślnicy, sumienni i pracowici, co jest cechą wszystkich górali.(...)


Dziś „patrzy“ szkoła w dolinę pustymi oknami, martwa, niewykorzystana(...) Wychowała ostatnie dwie generacje kamieniczarzy, by zamilknąć na zawsze. W sercach wszystkich jej nauczycieli pozostała jako oaza spokoju i ciszy, jako placówka szkoły w przyrodzie, bo z niej wyrosła i z nią żyła. W umysłach jej wychowanków jako drugi dom, ośrodek wiedzy o świecie, do którego z Kamienitego wędrowali.

Władysław Młynek uczył przez pewien okres czasu w szkole na Kamienitym. Zainspirowany życiem tamtejszych ludzi i przyrodą stworzył zbiór opowiadań-opisów, z których możemy poznać, jak to  na Kamienitym bywało.

O ile spodobały ci się fragmenty, sięgnij po inne opowiadania.
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	Ćwiczenia


1. Aniela Kupiec Kómu sie kłaniać -  mamo?

Pokłóń sie, synku niskim progóm, 

co wiejskich chałup wiernie strzegły,

i cudzym nie służyły bogóm,

i nawałnicóm nie uległy.

Pokłóń sie lipie starej nisko,

co sie ku chmuróm downo dźwigo,

co się lutuje nad ścierniskym,

kiedy skoszóne zboży lygo.

Ziymi sie kłaniej, co cie znała,

niżeś w kolybce usnył mały,

rodzinnej ziymi niech je chwała, 

potokóm, co cie uspowały.

I pochyl głowe jeszcze niżyj, 

jak człowiek od roboty krziwy.

Do ciebie, synku, chce sie zbliżyć,

by ci o życiu prawić dziwy.

a) W jakim języku został wiersz napisany?

b) Do kogo zwraca się podmiot mówiący i jakie mu chce żrzekazać wartości?

c) Spróbuj się zastonowić, w jakim wieku osobę reprezentuje podmiot mówiący

d) Komu oddaje hołd podmiot mówiący?

2. Ewa Milerska  Na słóżbie

· Stowej, pastyrzu, już byj gotowy, 

musisz wczas rano wykludzić krowy.

Weź se porwózek, uwiąż za rogi,

idź paść na miedze tam na ty głogi, 

tam większo trowa, prądzej napasiesz,

a potym krowy w chlywie uwiążesz,

słómy prziniesiesz, krowóm pościelesz,

narąbiesz drzewa, nanosisz wody,

potym na góre zamieciesz schody.-

· Wszycko porobiym, co mi kożecie,

jyny, gaździnko, jyny pozwólcie

obuć mi bóty, miech dać na głowe,

bedzie mi cieplij tam przi tych krowach,

dyć tako zima, deszcz z wiatrym siecze,

strasznie w tym polu w nogi dopiecze. –

· Nóg se nie zedrzesz, choć pujdziesz boso,

opłóczesz nogi deszczową rosą,

nie musisz jeszcze chodzić obuty, 

szkoda na deszczu poniszczyć bóty.

Choć nogi zziąbną nic sie nie stanie, 

możno za chwile padać przestanie.-

Pos krowy chłapiec cały aż siny, 

wszycki rozkazy spełnił gaździny,

namleł na żarnach, nanosił wody,

na gnocie stare porąboł kłody,

(strasznie moc klocków ku piecu trzeba),

potym ze szmakym zjod kąsek chleba,

wodą przi studni nogi opłókoł

i kapke lepij sie pooblykoł,

wziył w rękę książkii z ławy za stołym

a potym dziepro móg iść do szkoły.

a) Czyj los przedstawia autorka w wierszu?

b) Jak wyglądał dzień dziecka?

3. Z Godek śląskich lub Cudownego chleba Józefa Ondrusza przeczytaj podania „O założeniu Cieszyna”, „O śpiących rycerzach w Czantorii”. Spróbuj znaleźć również podanie związane z twoim miejscem zamieszkania lub bliską okolicą. Więcej podań zawiera „Cudowny chleb”.

4.   Z książki Połotane żywobyci lub Pieszo i na skrzidłach  Anieli Kupiec przeczytaj niektóre opowiadania. Polecam „Niedowarzóno kawa”, „Przegrzeszóne grziby”.
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	Klucz


1.

   a) gwara

   b) zwraca się do synka, młodego człowieka, chce mu przekazać doświadczenie życiowe

   c) chodzi o osobę starszą, która już coś przeżyła

   d) oddaje hołd ojczystej ziemi i wszystkiemu, co jest z nią związane

2.

   a) Dziecko jest pasterzem na służbie u bogatszych gospodarzy.

   b) Rano najpierw musiał napaść krowy a potem dopiero mógł iść do szkoły.
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